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5 rak sskdl polskich na Kresach Wschodnich

P o l s k o ś ć  się co la
? grzebienie na 60 dzieci — Mały poieszuk nie zna ani cukru, ani... gruszek

P r z e g l ą d  p r a s y

S M U T N E  P IE R W S Z E Ń S T W O  
Z IE M  W S C H O D N IC H  

P o lsk a  pos iada  6 m iljo n ó w  a- 
n a lfa b e tó w , m iljo n  d z ie c  p o zo s ta ­
je  poza  szkołą. O g ro m n y  udzia ł, 
bo j a j  sm utne p ie rw s zeń s tw o  w  

' tych  lic zbach  m a ją  w o jew ó d z tw a  
w sch odn ie  P o lsk i. N a jb a rd z ie j  po- 
K rz y w jzo n y m  je s t  e lem en t polsk i, 

j Ż y ją c  w  rozp roszen iu , w  fu to rach , 
w  n iew ie lk ich  osadach  często n ie  
pos iada  p rz yp is o w e j l ic zb y  40 
d z iec i, w a ru n k u ją ce j o tw a rc ie  
szkoły , (c z ę s to  tam  naw et, gd z ie  
lic zb a  d z iec i je s t  w ięk sza  —  też  
szkoły  n iem a ) N ie  doc iera  k s ;ąż- 
ka polska, n ie  s ięga  szkoła  —  u- 

( św iad om ien ie  narudow e spada, 
ekspan syw n ość zam iera .

C złow iek , ż y ją c y  w  m ieśc ie , a w  
szczegó ln ośc i w  W a rs za w ie  n ie  
zd a je  sob ie  za zw yc za j sp raw y  z 
ogrom u  nędzy  i za co fa n ia , w  ja ­
k ich  ży ją  ca łe  og rom n e połac ie  
k ra ju . De m ieszkań ców  w o je ­
w ó d z tw  zach odn ich  i cen tra ln ych , 
do m ieszk ań ców  s to lic y  dochodzą  
w iad om ośc i o b ied z ie  na w s i, na 
połudn iu  i w sch odz ie  P o lsk i, o 
d z ie len iu  zapa łek  na c z te ry  c zę ­
ści, o  kon su m eji w y ro b ó w  p rze ­
m ysłu  p o n iże j 1 g ro sza  d zien n ie  
(p o w . r z e s z o w s k i),  o g ro szow ych  
ob ro ta ch  go tó w k ow ych  gosp o ­
d a rs tw  ch łopsk ich , o so li zd ob y ­
w a n e j, ja k  d ob rod z ie js tw o  —  o 
tem  w szystk icm , co znam  on u je  
ju ż  n ie  b iedę , lecz  nędzę,

W a rs za w a  m a te ż  sw ó j A n n o ­
pol. A le  ro zm ia ry  n ęd zy  na z ie ­
m iach  w rch od n ich  są s zc zegó ln ie  
d o tk liw e  i  s zc ze gó ln ie  g roźn e .

R O Z P R O S Z E N IE  I  D E F E N S Y W A  

W o je w ó d z tw a  w sch odn ie  to  z ie ­
m ie  zam ieszk a łe  p rzez  ludność 
na rodow ośc iow o  m ieszaną, czę ­
śc iow o  b iern ą  n arodow o (t .  zw .
„ t u t e js i " ) .  S ta n o w ią  2/5 ca łe j 
P o lsk i sk u p ia ją c  20 proc. m ies z­
k ań ców  p ań stw a , (d ok ła d n ie  
19 ,4 % ). N a  z iem iach  tych  ż y je  
2.210.000 Po lak ów , s tan ow iąc  w  
w o j. w ileń sk iem  50.7%  ludności 
(p r z y  22.3% b ia lo ru s in ó w ), w  
w o j. now ocród zk iem  52.5%  (p rz y  
39,3% b ia lo ru s in ó w ), w  w o j.  po- 
lesk iem  14,5%  p rzy  62.5%  „ tu t e j­
s z y c h " ! ) ,  w  w o j.  w o łyń  skiem  
16.6% (p r z y  68,4%  ru s in ć w ),  a w  
p o w ia ta c h : b ie lsk im , sokólskun, 
g rod z ień sk im , w o lk o w y sk ‘m P o la ­
cy  s tan ow ią  56,3%.

Ż y w io ł po lsk i na w sch odz ie  k ra ­
ju  ż y je  w  rozp rószen iu , t rw a  a le 
w  d t fe n z y w ie . M im o  n ie w ą tp li­
w ie  s iln ych  w p ły w ó w  kościo ła , 
szkoły , w o jsk a , a d m in is tra c ji 
p rężn ość  żyw io łu  p o lsk ie go  n ie  
je s t  w y s ta rc za ją cą , a  dyn am ika 
ro zw o ju  lu d n o śc io w ego  w yk a zu je  
te rd e n c je  ro zw o jo w e  w ręcz  n ie ­
poko jące .

D Y N A M IK A  L U D N O Ś C IO W A  

P rz y r o s t  lu dn ości n iep o lsk ie j 
(b e z  ż y d ó w ) na z iem iach  w schód  
n .cn  w yn o szą cy  w  r  1928 —  15.41 
n t  1000, w  r  1927 w yn o s i 16.70, 
a 1935 —  17.36, W z ro s t  je s t  s ta ­
ły . Gdyby utrzym a ła  się ta sarna 
ska la  p rzy ro s tu  lu dn ości m epo l 
sk ie j, to  g d y  m ło d z ie ży  w  w ieku  
14 —  21 la t  m am y na ty ch  z ie ­
m iach  obecn ie  93.5 p rz y  p r z y ję ­
ciu r. 1327 p rzy ros tu  za  100, w  r.
1910 m ie lib y śm y  ju ż  123.7 p rzy  
spadku m ło d z ie ży  w  w o j.  c e n tra l­
nych i p o łu d n io w ych  i p rz y  w p ro ­
śc ie  w w o j zachodn ich ,

T en  skok w sk a źn ic tw a  z 93.5 —  
na 123.7 m ó w i nam  jedn ocześn ie , 

że p rz y  tak im  ro zw o ju  m ło d z ie ż  
na z iem ia ch  w sch odn ich  n a szego  
pań stw a  m og łaby  b yć  co ra z  b a r­
d z ie j n iepo lska

E lem en t p o lsk i na W sch od zie  
k ra ju  w yn a ra d a w ia  się. C zyn n ik i

u tw ie rd za ją c e  po lskość są o b e c - j ^ y - ^  " !  ^ " p r o g r a m ie ,

n ie Z2 s łabe aby tem u p iz e c iw -  d ek la rac ja * h czy  uchw ałach  nic.

, . , . w ła ś c iw ie  na tem at k w e s tjj ży -
św iad om ośc i m  ro j ow s ijie j w  Polscu  n ie  p isa ł, ubec- 

a o w e j, g ru p  o b e y A  n a rodow o  , je  !aB lie8zc2a na łam ach  sw e j

ro r .u iz  s zy  za c o fa n ie  i b ic ia ,  n a j - | praSy  ch a ra k te rys ty c zn e  ośw iad -

M IS J A  S Z K O Ł Y  • 
E L E M E N T A R N E J  

W  ty ch  w aru n kach  k ażd a  no­
w a  szkoła  po lska  na z iem iach  
w sch odn ich  s ta je  s ię  n ow oczes­
nym b astjon em  polskości, p la c ó w ­
ką k u ltu ra ln ą  i narodow ą.

Co p !ą te  dziecko na z iem iach  
w sch odn ich  p ozo s ta je  poza szko­
łą. A  szko ła  to  p rzec ie ż  począ tek  
nowego życ ia . Dziecko poleskie 
(„tutejsze") dowiaduje się w  tej 
szkole nietylko, co to jest Polska 
i co Polesie, ale i co to jest... 
gru szka , kiórej nie widziało n i 
gdy w  życiu, cukier, którego sma­
ku nie znało. O p oz io m ie  ży c ia  
m ów ią  fa k ty :  spośród  60 d z ie c i w  
je d n e j ze szkół w sch odn ich  ty lk o

Pole Mokotowskie na sprzedaż
lereny pod zarządem woska

odstępow ane na cele Funduszu Obrony Narodowe
„D z ie n n ik  U s ta w "  p rzyn os i de­

k re t P re zyd en ta  R  P . o sp rzed a ­
ż y  n :eru ch om ości pań stw ow ych , 
będących  pod zarządem  w o jska .
S p rzedan e b ędą :

1) N ieru ch o m o śc i w  W a rs za ­
w ie  „ P o le  M o k o to w sk ie " o po­
w ie rzch n i 122 h a :

21 g ru n ty  p o fo r te c zn e  „A n to ­
n in ó w " w  W a rs za w ie  —  27 h a ;

8 ) g ru n ty  p o fo r te c zn e  , L e w ie -  
p o l“  w  W a rs za w ie  —  17 h a ;

4 ) g ru n ty  p o fo r te c zn e  „ L e w i­
n ó w " w  W a rs za w ie  —  12.46 h a ;

5 ) p la ce  w  W a rs za w ie  p rz y  ul.
E lb lą sk ie j i P rza sn y sk ie j —  12.46 
h a ;

6 ) g ru n ty  w ra z  z zab u d ow an ia ­
mi przy ul. P o w ą zk o w sk ie j nr.

7 ) p a rce le  bu dow lan e  w  K ra k o ­
w ie  p rz y  ul. R a k o w ie ck ie j —  
1.7 h a ,

8 ) g ru n ty  p o fo r te c zn e  w  K ra ­
k ow ie  43.4 ha.

O gó łem  d ekre t P re zy d en ta  ze ­
zw a la  na sp rzed aż  244.96 ha te ­
ren ów  s tan ow iących  w łasn ość  
skarbu państw a .

S p rzed aż  n ieru ch om ośc i odbę­
dzie  s ię  w ed łu g  p lanu , k tó ry  u- 
s ta li p. M in is te r  S p ra w  W o js k o ­
w ych  w  porozu m ien iu  z M in i­
strem  Skarbu i M in is trem  S p raw  
W ew n ę trzn ych . Cenę p o s zc ze g ó l­
nych d z ia łek  u sta li sp ec ja ln a  ko­
m is ja  szacunkow a. K w o ty  o s ią ­
g n ię te  ze sp rzed aży  m a ją tku  p a ń ­
s tw o w ego  p rzezn aczon e  są na

nr 28, 30 i 39 o p o w ie rzch n i 2.4 Fu n du sz O bron y  N a ro d o w e j.

Interwencja księży arcybiskupów
u p. w o je w o d y  iw ow K iego

K ato lick a  A g e n c ja  P ra so w a  do- w a li u p. w o jew o d y  lw o w sk iego , 
n o s i: \ B e lin y  P ra żm o w sk iego . w  m tere -

W e  czw artek , dzua 22 bm. oba j s ie  rob otn ik ów , u w ięz io n ych  w  
k s ięża  a rcyb isk u p i: k s iąd z a rcy - ( zw ią zku  z o s ta tn iem i za jś c ia m i, t 
biskup T w a rd o w sk i i k s iąd z a rcy- o trzym a li od p. w o jew o d y  usprka 
biskup T eu d o row ic z  -n te rw e n jo -_ ja ją ce  ośw iadczen ia .

Gsmy zamach bombowy
w  e:ie  kościańskim

,,I K . C ." d o n o s i: „W  pow  ko­
śc iańsk im  dokonano ósm ego za ­
m achu bom bow ego W  nocy z 21 
na 22 u iew yś led zen i sp ra w cy  do­
k on a li zam achu na m ieszkan ie  
p ry w a tn e  enterj to w an ego  pu łków  
i.ika  L ip iń s k ie g o  w B o ja n o w ie  
BtaPym .

Bom ba zrob ion a  była  z o d w a ż­
n ika k ilo g ra m o w e g o .' R zu con o ja

pod oknem  dom u m ieszk a ln ego  
W sku tek  ek sp lo z ji w y b ite  zo sta ­
ły  szyby, z n is z c z m y  parkan  i czę 
śc iow o  m eble. O f ia r  w  lu d ziach  
na szczęśc ie  n ie  było.

N a  m ie js ce  zb rod n iczego  w ypad 
ku p rzyb y ła  p o lic ja  z psem  pop! 
c j jn y m  „M a m u tem ", k tó ra  w szczę  
ła en e rg ic zn e  ś led z tw o , w  celu 
u sta len ia  sp ra w có w ".

d zia łać  
W zro s to w i

w ięk s i w ro g o w ie  polskości,

16 procesów
c Nliecryki Chradrego

Sąd O k ręgo w y  w  G n ieźn ie  roz 
p a tryw & l 16 sp raw  z odw o łan iu  
zą p eszen ie  m iec zyk ów  C h rob re ­
go, O skarżen i o d w o ła li aię od w y ­
roku s ta rośc iń sk iego , ukazu jące­
go ich  na 5 dn i b e zw zg lęd n ego  a- 
resztu . Sąd  O k ręg o w y  skazał 
w szys tk ich  n a  10 zł. g rzy w n y  z za 
im an ą  na 1 dzień  aresztu .

S kazan i z g ło s il i  kasac ję . S p ra ­
w a  b ędz ie  ro zp a tryw a n a  p rzez 
Sąd N a jw y żs zy , k tó rego  o rze c ze ­
n ie  ro zs trzy gn ie , c zy  w o ln o  be 
d zie  n os ić  m ieczyk i, czy  n ie.

Ograniczeni pracy
ko o iet I m aioP itn ch

Od poniedziałku dnia 27 b. m. w e j­
dą w  życie nowe przepisy, ograni­
czające pracę małoletnich i kobiet w 
norze nocnej, oraz w  gałęziach prze­
mysłu, których produkcja związana 
jest z warunkami szczególnie nje- 
hezpleeznemi dia zdrowie. M in. za- 
rtoBowany będzie surowy zakaz za­
trudnienia nieletnich nu rusztowa­
niach przy budowach, p izy  podno­
szeniu ciężarów, orar praca kob'Vt w 
norn-ch zakładach gastronomicznych, 
przy sprzedaży alkoholów.

K & o d s l IsstiG w cy ,
występy ą przeciwko życiom

C en tra ln y  Z w ią zek  M ło d e j W s i, datku p rzec ie ż  żyd z i za rob k ow a ł'
i w  da lszym  c ią gu  c ią gn ą  k o lo­
sa ln e  zysk; n ie ty lk o  z Chłopa a le 
1 z ca łego  spo łeczeń stw a . N a  sa ­
m ym  ty lk o  uboju  ry tu a ln ym  śc ią ­
g n ę li z nas od m om entu  p ow s ta ­
n ia  P o lsk i n ie za leżn e j bardzu po­
w ażn e  su m y".

W  da lszym  c iągu  art. a u to r  w y  
p o w ia d a  s ię  os tro  p rzec iw ko ’  ż y ­
dom , ja k o  w ro go m  sp ó łd z ie lczośc i 
i tw ie rd z i,  ż c :  „K w e s t ję  żydow - 

trzeb a

czen ia  i g ło sy . W os ta tn im  zaś 
num erze n a cze ln ego  organ u  Z w ią ż  
ku „S iew u  M ło d e j W s i"  zn a ja u je -  
m y b. ch a ra k te rys ty c zn e  w yw o d y  

C zytam y tam :
„...R u ch  M ło d o w ic jsk i ma zu ­

p e łn ie  od m ien n y  stosunek do 
m n ie js zośc i żyd ow sk ie j n iż  do in ­
nych  n a rodow ośc i, R u s in ów , Bia 
lo ru s in o w  czy  in n ych ". „C h łop  
s łu szn ie  u w aża  żyd a  -  p oś red n i­
ka za  p aso rzv ta , c ze rp ią c eg o  z 
n iego  doraźn e k orzyśc i. A  w  do-

d w o je  s zc zy c iło  s ię  por adan iem  w 
ro d z in ie  „ lu k s u s u ": g rzeb ien ia , a 
m yd ło  b u d z iło  w śród  d z iec i (p o w . 
s to liń s k i) w ięk szą  radość  n iz  s ło ­
dycze.

M is ją  szko ły  p o lsk ie j na z ie ­
m iach  w sch odn ich  s ta je  s ię  n ie ­
ty lk o  e lem en ta rn e  n a u cza n i" , ale 
budzen ie św iadom ości, p od n osze ­
n ie  poziom u życ ia .

P  M . S

T ę  n a js łu szn ie js zą  d rogę  w y- 
Diała P o lsk a  M a c ie rz  Szko lna, 
jed n a  z n a jb a rd z ie j zas łu żon ych  i 
godn ych  p op arc ia , in s ty tu c ja  spo­
łeczn a . W o b ec  g ro żą c ego  n ieb ez­
p ie czeń s tw a  naszym  ziem iom  
w schodn im  rzu ca  on a h a s ło  o r ­
g a n izo w a n ia  P o la k ó w  w  P o ls c e  
ś ro d k o w e j z  pom ocą  P o la k ó w  na 
z iem iach  w schodn ich .

Jest to hasło , pod  k tó re go  w ez- 
w an iem  s to i ca ia  obecna praca 
M a c ie rzy  D z ia la ja c  w  zak res ie  
o św ia tow ym  P . M, S rozbu dow u ­
je  szk o ln ic tw o  pow szech n e  i za ­
w o d o w e  (ob o k  ś red n ie g o ) s ze rzy  
o św ia tę  pozaszko 'n ą , w zm acn ia  
polsk i stan  średn i —  a na z ie ­
m iach  w sch odn :ch d e je  w  oparc iu
0 szkołę, Siłę o fe n s jw n ą  po lskoś­
ci.

M ia rą  te j  p ra cy  i wysiłlfiu P  
M  S. je s t  s tw o rzen ie  w iiągu 
2-eh m ies ię cy  88 szkół na kresach , 
je s t  rzu cen ie  w  c ią gu  k ilku  m ie ­
s ięcy  500 „ la ta ją c y c h "  b ib lio te ­
czek. k tó re  k ład ą  tam ę w z b ie ra ją ­
ce j fa l i  p ow ro tn ego  a n a lfa b e ty z ­
mu, w y ra ża ją c e g o  s ię  33 p roc. po­
w ro tn ych  a n a lfa b e tó w  w  w ieku  
poborow ym  na k resach  w sch od ­
n ich  !

27 szkol zaw od ow ych  P, M . S. 
w  roku u b ieg łym  dało w o j, 
w schudn im  400 cze lad n ik ów , k tó ­
rym  M a c ie rz  n ie ty lk o  d a je  w y . 
szko len ie  zaw od ow e, a d la  k tó 
ry ch  s ta ra  s ię  o s tw o rzen ie  w a r ­
szta tów , u d z ie la ją c  p ożyczek  na 
n a rzęd zia  i ro zp o częc ie  prac-y.-

K o s z t  u trzym a n ia  je d n e j szkoły  
P . M . S. w y ra ża  s ie  skrom ną su­
m ą około lOu zl m ies ięczn ie .

D A R  N A R O D O W Y  3-GO M A J A

G rosz sp o łeczn y  je s t  u ty ty  z 
p oży tk iem , z p oczu c iem  o d p o w ie ­
d z ia ln ośc i. To tez , gd y  P . M . S. 
w  3 -c iego  m a ja , w e d łu g  tra d y c ji 
rozpoczyn a  sw ą  zb ió rkę  na „d a r  
n a ro d o w y " w a r to  p op rzeć  ją  i w  
m ia rę  s ił dopom óc M a c ie rzy .

T o w s ta ła  d z ięk i p a tr jo ty zm o w i,
1 o f ia rn o ś c i sp o łeczn e j, rozw g a ­
ją c a  ew ą  ak c ję  w  m ia rę  dop ływ u  
sk ładek  człon kow sk ich  i r e zu lta ­
tó w  o fia rn o ś c i p u b lic zn e j w  3-io 
m ajov. e j zb ió rce  — p rzez  30 la t 
sw e j p ra cy  P . M . S. d obrze  zas łu ­
ży ła  s ie  P o lsce .

P rz ed  doroczn ą zb ió rką  „N .i  
dar n a ro d o w y " P  M . S. u rza d z1- 
*n in fo rm a cy jn ą  k o n fe re n c je  p n -  
sow ą, na k tó re j p w o j. So łtan , 
p rezes p o lsk ie j M a c ie rz y  S zko l­
n e j, d y rek to r  S tem le r  o ra z  dym 
M ik laszew sk i —  sch a ra k te ry zo ­
w a li p ra ce  obecn e M a c ie rzy  i je j  
z a m ie rzen ia  na p rzysz łość , w ska­
zu ją c  s zc zegó ln ie  na kon ieczn ość  
d a ls ze j a k c ji ro zb u d ow y  szkół 
po lsk ich  na k resach  w schodn ich .

ską trzeb a  ro zw ią za ć  m ożliw ie  
ja k n a js z y o c ie j.  M u si ona zn a leśe  
o d g łos  także w  naszych  c zyn n i­
kach  m ia ro d a jn y ch  R ząd  m usi 
zd ecyd ow a n ie  w y p o w ie d z ie ć  s ię  o 
k w e s t ji  żyd o w sk ie j i r o zw ią za ć  ją  
z ja k n a jw ięk s zą  k o rzy śc ią  d la  
w s i i P a ń s tw a  P o ls k ie g o " .

nieuzasadnione pogłcsSti
żc zapasy Ł b a ia  P o lic e  nie w y s i3iC /ą

zapasy  z zaO d ty go d n ia  ro zp oczę ła  s ię  na 
w szys tk ich  g ie łd a ch  w  P o ls ce  
g w a łto w n a  zw yżk a  ży ta , k tóre  
podskoczy ło  na g ie łd z ie  w a rsza w  
sk ie j o 1 z l. 25 gr, na m etrze , o- 
s ią g a ją c  r .icn otow an ą  od  dw u n a­
stu n u es iecy  w ysokość  15.25 —  
15,50 zł. za m etr. T a  n iesp od z ie ­
w ana zw y żk a  w y w o ła ła  w ie lk ie  
zan iepok o jen ie  na g ie łd z ie  i dała 
p ow yd do n a jró żn ie js zy ch  kornen 
ta rzy . M ięd zy  innom i m ów iono, 
żo w yw o ła n a  je s t  w ycze rp an iem  
s ię  zupa.-ów ży ta  w  k ra ju , oraz 
że w ła d ze  zm uszone b ędą  im por

to w ać  zn aczn ie js ze  
g ra n icy .

W  zw iązku  z p ow yższem i n iepo 
k o jącom i p ło tkam i W a rs za w ek *  
Izb a  Roln icza w yd a ła  komunikat 
w  k tó rym  s tw ie rd za , że zapasy  i y  
ta  w k ra ju  nie są b yn a jm n ie j w y  
czerpan e, a zw yżk a  cen spow odo­
w ana je3 t zm n ie js zen iem  podaży. 
P o d a ż  w ed łu g  w y ja ś n ie ń  W  I R  
je s t  ob ecn ie  zn ikom a, gd y ż  ch ło ­
pu k a lk u lu je  s ię  tu czyć  żytem  św i 
nie, ?d ; ż cena ich w zros ła  w c 
s la tp ich  dwu tygod n iach  o 15 —  
Ib  p rocen t.

Pom orze
Bierze. hanctel

w  sw o je  ręce
TDRUŃ-, 2-1.4. Z co raz  l ic z n ie j­

szych  m ie js c o w o śc i P om orze  nad­
ch odzą  v  iadom ości, ze  handel j a r ­
m arczn y  i ta r g o w y  p rzech od z i w  
ręce  p o lsk ie . P o s ta w a  sp o łeczeń ­
s tw a  pom orsk ;ego  sw ą  so lid a rn o , 
ś t ią  pow od u je , że a lbo ca łk ow ic ie  
ku pcy  żyd ow scy  n ie  z ja w ia ją  się, 
a lb o  z ja w iw s z y  się. n ic  n ie  ta rg u ­
ją - O sta tn io  na ja rm a rk  w io sen n y  
p rz yb y li kupcy żyd ow scy  w  dużej 
ilo ś c i do K oron ow a  B ez  aw a n ­
tu r  i b ic ia  m u s ie li w yn ie ść  się, 
g d y ż  m im o p o w y c ią g a n ia  na kra 
m y to w a rów , n ie  m egń , ja k  to po­
p rzed n io  b yw a ło , p rzyc ią g a ć  
k lien tó w  N ik t  w  łych  kram ach 
n ie  kupow ał.

Dcrcczrce
„Święto Ludowe”
W  r. b. S tro n n ic tw o  L u d ow e  ob 

chodz ić  bodzie  sw o je  św ię to  w 
p ie rw s zy , w zg lęd n ie  d ru g i dzień  
Z ie lon ych  Św ią t *k. W  całyn i k ra ­
ją  ro zp oczę to  ju ż  p rzygo to w a n ia  
do m asow ego  w z ię c ia  udziału  w 
u roczys to śc ia ch ,

J E S Z C Z E  O  L W O W IE  

I  K . C p od a je  n a stęp u ją cą  
w iadom ość  o obecne j s y tu a c ji w e  

L w o w ie :
Lwów , 23 kwietnia (C ). Opi .ja 

publiczne Lwowa jeszcze pozostaje 
pod wrażeniem tragicznych wypad­
ków. Najbardziej piekąca jest w tej 
chwili sprawa aresztowanych osób. 
których liczba dochodzi d" 3000. 
Wśród nich „n?jdują się obok n jto- 
rycznych złodziei i grabieżców, bez­
robotni robotnicy, studenci i stu­
dentki wyższych zakładów nauko 
wycn. uczniowie, urzędnicy, przed­
stawiciele wolnych zawodów, kupcy 
itd. W  gorączkowych momentach, w 
jakich znajdował się przez ub. ty- 
d7.ień Lwów- aresztowano bez wybo­
ru wszystkich, ktu stanął na drodze.

Jak 6ię dowiadujemy, w-ładze są­
dowe, pracujące w  nieprawdopodob- 
nem t< mpie dniem i nocą, stwierd; i- 
ły  w  setkach wypadków niewinność 
aresztowanych osób i zwalnianie ich 
z aresztów następ jje  natychmiast".

O  W O J E W O D Z IE  Ś W IT A L S K IM

„N a ró d  i P a ń s tw o ", o rgan  t. zw . 
„n a p ra w ia c z y "  os tro  w y s tęp u je  
p rzec iw k o  p S w ita lsk iem u : 

„Ostatnie dni przyn iosły sporo 
sensacyj politycznych. Do najw aż­
niejszych z nich należy dym isja w o­
jew ody Krakowskiego, dr. Ka.sl.mie 
rza Świtalsiciego.

Sprawa te; dym isji wywołała oze- 
reg komentarzy zarówno w  prarie, 
jak  w  dyskusjach. Istotnie zasługuje 
ono na uwugę z w ielu względón i s*a 
nowi bezoprzecznie sensację politycz­
ną niepoślednią.

Dla nas w  sprawie te j ważny jest 
jeden moment. B yły prem ier, dr. K a ­
zim ierz Świtalski, jako polityk, od 
znaczał się jedną za ladniczą cechą- 
lekceważeniem momentu społecznego. 
N if  przeszkadzało mu to przez czas 
dtugi w  pełnieniu najbardziej odpo­
wiedzialnych funkcyj. Ostatecznie jed 
nak zakończyło się w ten sposób, ie  
jako administrator j idnego z najłat­
wiejszych, niewątpliw ie, w  państwie 
województw zw iązał swe mię ze 
smutnej pamięci dniami tragic_nego 
rozlewu krw i na ulicach Lrakowa- 

!Dr św italski ze stanowiska został 
odwołany. Chcemy w  tem widzieć coś 
w ięcej, niżeh załatwienie sprawy 
jednostki, chcemy w idzieć zapowiedź, 
że czynniki odpowiedzialne w  s.op- 
nu naczelnem za dzisiejsze los-* Po i­
ski uznają w  całej pełni zasadę, że 
na naczelnych stanowiskach admini­
stracji państwowej nie wojno dziś 
stosować metod, p łyn ąc ch z lekce­
ważenia spraw i zagadnień społecz­
nych".

W O L A N IE  O  R E F O R M Y

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  uw aża, że  jed yn ie  g łęb ok ie  
r e fo rm y  m ogą  n a p ra w ić  s y tu a r ję :  

„Policyjna akcja zapobiegawcza i 
represyjna już rde wystarczy. Tu są 
potrzebne przedewszystkiem głębo. 
kie reform y polityczne, społeczne i go 
spodarcz* które dałyby kra jow i po­
czucie siły i u m oż liz iiy  społeczeń­
stwu normalny rozwój.

budzą się ci wszyscy, k tórzy m y­
ślą, że reform y te m ogą być poło­
wiczna i niezdecydowane. Czas ns to 
już minął. Dziś potrzebna jest prze­
budowa gruntowna, sięgająca pod­
staw i porywając? swoim twórczym  
rozmachem najszersze w arstw y naro­
du. Oboz przewrotu idzie do mas, 
niosąc in. irgmidę „raju  komunistycz 
nego" i hasia walki o te  złudzenia. 
Jedynie skuteeznem przeciwdziała­
niem temu jest danie masom w ie l­
kiej idei, idei żyw ej, związanej z pol­
skością tych mas, z ich narodowym 
instynktem i poczuciem narodowej 
dumy"

Ż Y D Z I  G R O ż A  B O L S Z E - 
W IZ M E M

„N a s z  P r z e g lą d "  c y tu je  a rtyku ł 
p. E in h o rn a  w  „H a jn c ie " ,  k tó ry  
p rz es tr ze g a  p rzed  rozru ch am i an- 
ty ży d o w s k ie r r ’ :

.F o rte l podżegav.czego nacjoemlfz- 
mu polega na wyładowaniu rozgory­
czenia tłumu tylko na P rzytyk , ty l­
ko na slaiią mniejszość żydowską. C 
nacjonaliści spodziewają się, że sa­
mi zostaną nietknięci przez niszczą­
cą siło. Czy jednak Lwów nie otwo­
rzy im oczu, żę są  w  Dh.ih.e ?“  

„N a s z  P r z e g lą d "  d od a je  do 
tych  u w a g  n a s tęp u ją cy  kom en­
ta rz  :

„N ieste ty  Endecja nie nąib-zeje 
nawet po szkodzie lwowskiej. Zresz­
tą daleko tragiczn ie; skończyło się 
szczucie antysemickie, czarnej sotni 

i w  Rosji. A le  endecy niczego sie nie 
nauczyli i o niczem nie zapomnieli. 
Wdocznir musi się sprawdzić przy- 
siowie że „garbatego tylko m og ła 
poprawia".

N a  te p og ró żk i od p ow iad a  kat? ' 
ifek i „M a ły  D z ie n n ik " :

„M ożem y zapewnić raz jeszcze, pra 
sę żydowską, ze inteligencja polska 
nie powtórzy błędu inteligencji^ ro- 
syjskiej, k tóra dala się ogłupić ży ­
dom wyciągała ala nich kasztany z 
ognia, by później zostać w  lw ie j czę­
ści wymordowaną a w  najlepszym 
wypadku znaleźć się nr em igracji. 
W olim y, by em igrowali z naszego 
kraju żydzi, n ieprzyjaciele Polsk: 
chrześcijańskiej".

*V O B R O N IE  D E F L A C J I

„G a ze ta  H a n d lo w a " p rz ec iw s ta ­
w ia  s ię  pog łoskom  o d ew a lu a c ji, 

p is z ą c :
„Nie bardziej* niedorzecznego nad

te '-zdury i plotki. Przedewszyst- 
kicm zmiana kursu złotego nie j«--st 
mogliwa do przeprowadzenia _ bez
zgody S ijm a ■ BenaUi yraźmc to 
postanawia Ustawą z dnia 3(1 rp«reu 
1936 r. o upoważnieniu Prezydenta

Rzplitej dc wydawania dekretów, U- 
stawa ta, dająca szerokie pełnomoc­
nictwa Prezydentowi Rzplitej do wy­
dawał ia dekretów w zakresie spraw 
gospodarczych i finansowych, pod- 
"zas zamknięcia Sejmu, wyraźnie wy 
łączyła z pod Rych pełnomocnictw roz 
porządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dni« 13 października 1927 r. o stab. 
•izacji złotego Gdyby więc rząd o- 
becny nawet chciał zamienić obecny 
kuip naszej waluty, to nie może te­
go zrobić bez zwołania Sejmu i Se 
natu.

A  wiadome przecież. —  i to trzeba 
z całym naciskiem podkreślić — że 
rząu obecny jest bszwzglednym 
zw dennikiem utrzymania stałości wa 
tuty, czemu ual jasny wyraz w 
licznych swych wystąpieniach pu 
hlieznych i deklaracjach sejmowych 
Bo cały nlar pop -awy gospodarczej 
Kraju i ożywienia konjunktury onie 
ra się właśnie na fundamentalnej za­
sadzie stabilizacji waluty"

A  w  in n e j n o ta tce  p ism o to  p i­
s ze :

„W  kołach rządowych podkreślają z 
naciskiem, że propagowany z wiela 
stron program sztucznego ożywienia 
konjunktury, j‘ake jedyne rozwiąza • 
n e  zagadnienia bezi oboeia, byłby w 
naszyci warunkach iluzoryczny i bar 
dzo krótkot-wały. Po kilku mlesią- 
c.ac,, koniunktura sztucznie wywok 
ra musiałaby się załamać, a szkody 
jak :e wyrządziłaby nie dałyby sie 
łatwo naprawić. Nakręcenie koniunk­
tury w rozmiarach takich, aby moż ­
na było usurąć trapiące nas oetro- 
bo ie, wymagałoby rozpędzenia koła 
inflacyjnego, którego ;arrzymanie 
nie byiohy już rzeczą łatwą, a na­
wet możliwa". J

T E Z A U E Y Z A C J A

W  ten sam ton  w p ad a  „F o ls k a  
Z b r o jn a " :

,To też nie m ają racji wszyscy ei 
„fa łszyw i p-om cy“ , pomstujący na 
„złotego cielca" i  zalecający pój*ście 
drogą najmniejszego oporu. M ylą się 
ai ambasadorzy- „nowycn dróg". Po l­
ska kroczy od lat przeszło dziewięciu 
drogą rzetelnej i uczciwej polityki 
walutowej. K ra j, w  którym  śpołe- 
jzeństwo doskonale pamięta Kata­
strofę in flacji, nie może pozwolić so­
bie r.a żadne manipulacje —  tak '", 
czy nnc —  walutą.

Musimy pamiętać, że pieniądz jest 
kręgosłupem całego organizmu go- 

podaiczego. Jeśli ten kręgosłup bo­
dzie chwiejny, to j cały organizm  się 
zachwieje.

fei wszyscy zaś. k tórzy ty le móv ia 
o aktywiznej.-’ życia gospodarczego o 
nakręcaniu konjunktury o adrodze- 
niu gosp, Jarczem Polski, winni u- 
zmysłowić sobie, że akcja ich zdążać 
powinna wyjaezn ie w  jednym kie­
runku, a tym  jrs t  bezlitosne zwal- 
szame tezauryzacji.

Cała prasa, radjo, wszyscy maję. 
obowiązek ciągłego tłumaczenia szko 
d liw olci i strat, jak ie przynosi życiu 
gospodarozemu —- „pończocha".

To jest zło najgorsze —  to jest ten 
pasorzyt. w ysysający krew  z naszc- 
f o  życia gospodarczego. Zasadniczo 
^andel złotem powinien byc monopo­
lem w  ręku państwa K ażdy kupują­
cy złoto powinien legitym ować się, 
w  jakim  celu je  nabywa.

Nauka, jaką z ostatniego araku 
spekulacji na złotego wyciągnąć 
winniśmy, jest jedna: N a leży  zw al­
czać wszelkiemi sposobami „pończo- 
chomar.ję", należy prowadzić w  spo­
łeczeństwie taką propagandę, by zlo- 
lo, bodące w  Polsce, znalazło się w 
piwnicach Banku Polsk iego"

Is to tn ie , w y p ło s zen ie  z ło ta  r e  
sch ow ków  je s t  jed n ym  z  w a ru n ­
k ów  p o p ra w y  g osp od a rcze j. A le  
n ie  je s t  w aru n k iem  je c yn ym  A  
ju ż  n a jm n ie j n a d z ie i m ożn a  p o ­
k ładać w  tem , że  pos iad acze  z ło ­
ta ( v  tr ze ch  c zw a r ty c h  speku lan . 
ci ż y d o w s c y ) dadzą  się p rzek on ać  
„p ra s ie , ra d ju . w s zy s tk :m ". S tru ­
ny du ch ow e sp ek u la n tów  r e a g u ją  
ty lk o  na d w a  a rgu m en ty : a rgu ­
m ent osob is tego  in teresu  i a rg u ­
m en t strachu .

4 z „Pawtaks”
u Prezydenta  R. P.
P  P re zy d e n t R . P , p r z y ją ł  d e ­

le ga c ie  S tow . b. w ię źn ió w  p o li-  
t jc z n y c h , k tóra  za p ro s iła  go  na 
akadera ję  z okaz ji 80-ej ro c zn ic y  
u w c ln ien n t d z ie s ięc iu  w ię źn ió w  z 
P a w ia k a . Spośród  s łyn n e j d z ie ­
s ią tk i c z te rech  w ię źn ió w  ż y je  j e ­
szcze i p rz ed s ta w ien i b y li p o d ­
czas a u ć jc n c ji p. P re z y d e n to w i

Zw yżką cen
pl«e> w &utfo'.visnych

W  ostatnich dniach dal się zauwa­
żyć bardzo ożyw iony ruch *na rynku 
budowlanym. W  zu :ązku z tem w zro­
sło zainteresowanie piacami budowla 
nemi, miejsk.emi i nodmiejsk emi, któ­
rych ceny wykazują wyraźną tenden­
cję zwyżkow ą 

Objaw ter. należy uważać z jednej 
struny za normalny, powtarzający się 
rokrocznie w OKres.e rozpoczynając 
go się ruchu budowlanego z drugiej 
strar.y zapowiedź kredytów, które ma­
ją być uruchomione w  najbl'zszym 
czasie na cele budownictwa, niewąi- 

pliwm przyczyniła się do ożywienia 
na ivm cidcinku.


